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O pomnikach, j

Widziałyście kochane dzieci zapewne posąg 
Sobieskiego w Łazienkach, a przynajmniej sły­
szałyście o nim. Jest to ostatnia najwyższa 
ziemska nagroda za wielkie czyny. Wszak juz 
wiecie, że kto przysłuży się czem pozyt^cznem 
narodowi, w tedy od Rządu lub od wdzięcznych 
ziomków, publiczną odbiera nagrodę. Ale trze­
ba między nagrodami zachować jakąś różnicę. 
Rzemieślnik lub fabrykant dostarcza ziomkom 
dobrych wyrobów, ku potrzebie lub wygodzie. 
Te wyroby nie trw ają długo, on przy ich w y­
pracow aniu używ a swobodnego życia; ale ze 
gorliwie w  młodości pracował, ważnych wiado­
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mości nabył, myśli zawsze o przyczynieniu się 
do pomyślności kraju, godzien nagrody; odbiera 
j ą  najczęściej w medalach. Uczony rozw iązał 
ważne pytanie, albo w ydał pożyteczne pismo, 
uczynił dar znaczny dla ziomków, lub założył 
instytut, pełnił nareszcie przez wiele lat z a ­
szczytnie swoje obowiązki, biją więc na jego 
pamiątkę medale, z stosownym napisem.

Te pamiątki są drogie, ale ukryte w domo- 
wem  zaciszu rzadko się przypominają. Czasem 
tylko wydobędzie swój medal Ojciec pokazując 
drobnej rodzinie, przyjaciołom, znajomym, i zno­
wu go w kilka papierków  owinie, lub zamknie 
w  pudełku. Ale za wielkie czyny wielkie na­
grody. Mąz waleczny który iycie poświęcił dla 
ojczyzny, Mędrzec co wielką myślą św iat zdu­
miał, Uczony który wielu pozytecznemi pisma­
m i przyczynił się do oświaty i ulepszenia ziom­
ków , Monarcha żyjący dla szczęścia narodu, od­
bierają publiczne nagrody w wielkich pomnikach 
ze spiżu, a kamienia, lub ręką ziomków usypaną
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mogiłę. Odróżnić jednak trzeba od tego pryw a­
tne pom niki, do których wdzięczność osobista 
skłania. Piękny przykład wdzięczności synow­
skiej w ystaw ia nam pomnik Zygmunta III. w na­
szej stolicy na Krakowskiem przedmieściu. Po­
m nik Sobieskiego w Łazienkach przypomina wiel­
kie zwycięztwa tego Monarchy nad Turkami, a 
mianowicie to, kiedy całe chrześcijaństwo w e­
zwało go o pomoc.

W krótce wnnurach naszych ujrzymy pomnik 
Józefa Poniatowskiego, o którego wielkich czy­
nach i poświęceniu własnego życia dla ojczy­
zny, każdy ziomek słyszał. Prędzej jeszcze 
wzniesie się pomnik dla Kopernika, wielce uczo­
nego męża, którego sław a po całym rozszerzyła 
się świecie. Nie potraficie jeszcze kochane dzie­
ci ocenić jego uczonej zasługi, ale prz)jdzie czas 
w  którym was zdumiewać będzie jego wielkie 
odkrycie, nad którem w szystkie zdumiewają się 
narody.
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D o n i e  s i e n i  a.
W ydawcy odebrali na wsparcie biednego F ra ­

nusia zip. 4. od pewnego grzecznego chłopczy­
ka, który te pieniądze zebrał z własnej oszczę­
dności.

(Nie moiemy uczynić zadosyć skromnemu żą­
daniu, aby tego daru nie ogłaszać w naszem 
piśmie: jest to świętym obowiązkiem naszym ’— 
imie tylko przemilczyć moiemy).

Rzetelności uczciwość piękną je s t w każdym 
człowieku, ale te i szczególniej nas zachwyca 
w  człowieku prostym nie mającym starannego 
wychowania. Właśnie świeżo czytaliśmy z przy­
jemnością w  Kur. Warsz. tkliwe podziękowanie 
W . Jasińskiego by: Kapitana woj. poi. W ło ś c ia n i ­

now i Bartłomiejowi Solniakowi, który znalazłszy 
400 zip. nietylko oddał sumiennie, ale nawet 
długo biegł piechotą za powozem gdzie się do­
myślał ie  znajdzie właściciela.


